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z  Wit dnia d. 21. Lifłopada.
*W niedzielę d. Ig  t. m. odprawiło fię 

kościele zamkowym publiczne nabożeńdwo, 
na którym znaydowali fię Nayiaśnjeysi Ce- 
aardwo Jcbmośc z całem dworem.

O podroży Nas ialn.eyszycb Cesardwa 
Jcbmośc z Salzburga do W iednia mamy na- 
dępuiące domenenie*

Z  Kremmunflera d. 11. Listopada.— 
"Wczoray miało rureyszt opactwo szczęście 
oglądać Nayiaśnieyszych Ct-sardwa Jcbmośc,
w  tnwarzyrtwie A rcy  X cia Jmc -Ferdynanda, 
E'ektora Salzburskiego-, i dowodzącego w  
A u d ryi jenerała Xięcia Wirtembenkiegó , z 
całym dworem. Przybyli tu pr/ez W eis z 
Salzburga w samo południe przv radosnych o- 
k rzykacb całego duchów leńdwa klasztornego, 
na którego czele znay jow ał fię opat, urzęd
ników, mieszczan, szkoiney mfodz;eżv i li
cznie zebranego ludu. Nayiaśnieysi Cesar- 
dw o Jcbmośc b j’ li i rzez opara do przygoto
wanych d l: nich pokoiow zaprowadzeni, oko
ło których, iako też około opactwa m iejski 
korpus draż trzymał. Nip długo ootem ra- 
ez y ł J. C. K . Mość oglądać gmac -> opactwa , 
i naypierwpy zaprowadzony bvł do nowego 
kon ihtn uczaoey fię młodzieży, gdzie w i

dząc dobre urządzenie i porządek raczył fwo-

ie n a y łaskawsze ukontentowanie oświadczyć,
potem udał fię do gwiazdopatraui, i konteut 
b y ł , że tam zaflał wiele narzędzi fizycznych 
i adronotricznycb. D a le j pokazywał mu • -  
pat Sadzawki klasztorne , szkołę , r  uzeum 
kościoł i apparary kościelne, klasztor, bibl o* 
rękę, opackie mieszkanie i letnią silę. W sz y-  
fiko oglądał J. C. K . Mość z naywiększą cie
kawością , a osobliwie zbiór xiążck. Nie tylko 
tameczny opat , ale i przytomny tam poblis
kiego opactwa w Scblierbsch opat mieli honor 
bydż wezwani do Cesarskiego dołu , podczas 
którego nie tylko muzyka p rzygryw ała, ale 
nawet zrobiona na przybycie Nayiaśnieyszych 
Cesarfiwa Jcbmośc piosnka była śpiewana. Po 
.obiedzie o godzinie 5  po południu udali fię 
N.iyi iśnieysi Cesarfłwo Jcbmośc przy rados
nych okrzykach i błogosławieni* au- całego 
KrernsmunHeru, które dopiero piąty raz ma 
szczf ście bydź 01 wiedzt nem od Nayi aśniey- 
szyeh Monarchów Audryackich , w  dalszą do 
Lincu podroż.

Z  Melh d. IS Liflopada. D. 3  t. m. 
b y ł dla nas dniem radości , którą winniśmy 
szczególnieyszey Ł *sce Ntyuóneyszego Cesk-
rza Jmć. W opacrwie Benedyktynów w  Melk 
b y ły  od niepamiętnych czasów szkoły, wktó-
rycb uczone młodzież aie tylko łacińskiego
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ję z y k a , początkowych wiadomości, ale na
wet filozoficznych umiejętności. Do roku 
17 8 1  tylko iako prywatne szkoły opac
twa uważane , ale ś . p. Jozef II. wyniósł ie 
w  tymże roku na publiczne gimnazyum i pod 
opiekę rządową podciągnął. Z  tem w ssyft. 
kim nie długo cieszyliśmy fię tym względem; 
w  roku 1737 znft*1*0 gimnazyum z n a jw y ż 
szego roskazu z M *'k do St, Po.ten przenie- 
fione, i nawet wiele klasztornych profeflórow 
tamże lię udało. Nakoniec d. 37 Maja r. b. 
J .  C . K . Mosę , nasz nayłaskawszy Cesarz Jmc 
raczył rozkazać przenieść znowu to gimnazyr 
am z Sit. Polten do opactwa MelK i podług 
nowego planu urządzić, Stosownie więc do 
tego naywyższego rojjkazu, zonało tu potjjle- 
lione gimnazyum d. 3  t. m. z wielką uroczy- 
Ilością i powszechny 1 „dością otworzone. Q 
godzinię 3  z rana udała Hę cała szkolna mło 
dzież; z prefektem i profesorami do hościofą 
opactwa na nabnżeóftwo i wezwanie Dupha S, 
Stamtąd udał fię cały orszak do szkolney sali, 
gdzie portret j. C. f i .  Mci pod baldachimem 
b y ł  poftawioay, N ayptzoJ powiedział pre
fekt mowę , potem inni profefibrowie i ucznio
wie , wykładając dobrudzieyftwoFfayia^niey- 
Szego Mnmrcby w  przywróceniu tęy szkoły, 
cel i oycowską Jego (łarannośc o pomnożenie 
światła w  hraiu , błag iąc błogosławjeiiftwj 
Nieba o naydłuższe Jego życie i całey Nayia- 
śnieyszey Familii. Nie doayc aa tęm było , 
J .  C. K . Mość raczył ieszcze dac nowy dov.od 
sw ey  oycowsl iey pieczołowitości ; pr^eież- 
dzaiąc d. 14  t. m. z Salzburga zaszczycił obe
cnością swoią to opactwo, obeyrzał z, szcze- 
gólnieyszą uwagą nowe gimnazyum i urządze
nie icgo nayłaskawiey pochwalił.

Z  St. Mlten d. ix5. Liftopada, D. 14  
t. m. będzie dla nas długo pamiętnym, w  któ
rym mieliśmy także szczęście og'ądac tu Nay- 
ikstueyszego Monarchę i Nay iaśnieyszą Mo-
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narchiolą naszą przez kilka godzin, które r  
łaskawości swey na użytek swych poddanych 
poświęcili. Raczyli lię także udać w towa- 
rzyfiw ie biskupa Creits i kreiskapitana W er
nera do tuteyszych angielskich panien, dla o- 
bay.rzenia tak zewnętrznych i iako w ew nę
trznych szkół ślacheckich panienek , i oboie 
Nayiaśnieysi Cesarfiwo Jchmośo oświadczyli 
swoie najłaskawsze ukontentowanie tak prze
łożonej Pannie Hayden, lako też^iey podległem 
pannom względem tego użytecznego dlakraiu u- 
rządzenia; potem udał fię J. C. K . Muśc do 
lureyszcgp alumnatu, pbayrzał normalną szko- 
ł j  i dom edukacyi dzieci pieszego regimentu 
Karpiego, k<óry w dobrym porządku zaftał » 
pU pycowsku udtrował.

Poddani paufiwa Gars w n iż s z y  AudryL 
ofiarowali J. C. K . Mci całą woienną pożycz
kę z roku 17^4 w  kwocie 493 ryń. 57 k r ., i 
patrystyczny tęh dąr łaskawie przyjęty *0- 

ftał,
Bndzka gazeta donosi ppd d. t. m ., 2ę 

ną tarażąieyszy iarmark w Peście tyle napę
dzono bydła * rożTnyc|i firnu, a usubliwia a 
M ołdawii, i t  samych krow oaracbowano da 
2Q,ooO, I przez tę ilos'ę spadło bydło przez 
połowę w  cenie; para wołow, które dtwm ey 
kosztowały 300 ryń. nie płacono iak po I5u 
ryń .  K row nie sprzedano tylko 8 °°0  resztę 
niufiąno do domow odpędzie.

H  Strasburga ti. 3 .  Lijlopa ia .
Mówią , że Elektor Ąrcy kanclerąt nn- 

przyiął wypadgrod^enia za podroż na korona- 
cyą do Paryża. Ponieważ poiedzie przez Kan-t 
ftadt, frel i Strasburg, czynią {u gatetn przy
gotowania r)i jego przyjęcie.

Tuteysza gazeta w yraża ; Elektor/W ir- 
tembęrski żądał pośrednictwa Roflyi w zglę
dem zatargów z fianamj , i podana już zofiałt 
w tey mierze r o f i y y s k a  nota w ^^ledniu.—
Xżna Sax - Gotha przeiech«ia tędy poi jmi#»
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L em drabiny Roihe do N icei, a ercykanrler- 
ski spraw;u^cy interefla P. Barozzi na koro- 
nacyą do Paryża.

Z  Kadyxu a. 19. Października.
Graflui *ca tu zaraźliwa choroba , wolnie- 

le przecię; nie umiera iuż iak 45 do 4S lu
dzi na dzień. C a ły  brzeg połuduiowey Hisz
pana aż do Tarrsgony iert nią zarażony. Nikt 
b  mialła w yyśdź niemoże , an teź nikt z oko
lic nie bywa do niego wpuszczany.

Onegday przybyła tu szczęśliwie z Ha- 
wacn> fregata Sabina z g i  raili. piaftrow na 
rachunek królewski, ale zaraz mufiała do VI go 
odpłynie, ponieważ do tuteyśzego portu nie 
wpuszczaią żadnych innych prócz kupieckich 
okrętow, które zaraz na osobne m.eysca wy 
ładować towary musza.

Z  Trypola d. 1 .  Wrreśnia.
D . 3  Sierpnia ftoiaca przdd naszem por

tem amerykańska eskadra , pod dowództwem 
kommodora Prebb'e, attakowała nasze miafto. 
W alk a trwała pół trzeci godziny. Amcry- 
kan:e utracili iednego offieyera, który dowo
dził sza łu p j, i zabrali 3  trypolitańskie armatne 
wzalupy. W e  dwa dni potdm posłał kefflmo- 
dor Prebble 14  rannycb na ląd , kazał baszy 
ponowie odrzneone diw niey propozycye, i 
oraz donieść, że ieszcze wkrótce 4 nowe fre
gaty amerykańskie nadeydą.

D. 7  było znowu miafto przez 3  godzi
ł y  od Amerykanów bombardowane. Ulica 
ty^ko żydowska ucierpiała. A m eryk ań ska  

szalnpa zoftała na powietrze wysadzona. W e 
t  dni potem posłał kommodor posłańca na Ljd , 
ofiarui|c baszy 80,000, potem 100,000 pia- 
ftrow za okup ieńcnw, z groźbą, iż ieźelt w 
propozye odrzuci, tedy niiafii w  perzynę o- 
brccone będzie , Perne i Bcwgazzi zniszczo
ne , prócz tego posłana zoflanie fregata do 
Alexandryi dla opatrzenia w broń i w  inne 
potrzeby Sidi Achmeta, brata baszy, którego
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z tronu zrneił, i dopoiMożema mu do odzy
skania trunu Trypolu. Lecz basza nie dał ilę 
temi groźbami uftraszyć. WTnocy na 34 i 23 
Sierpnia było znowu Trypolis przez 4 godzin 
bombardowane, podczas którego utracili Am e
rykanie 1  bombowy ftatek , szalupę i kilku 
lut.zi, Strata Trypolitanow podczas obu atta- 
koW była także n-,e mała , równie iak poczy
niona szkoda. Basza żądał nakomec za wa
runek pokoiu 200,OTO piartrow, podarunki dla 
fiebie l swoich thiaidrow, od którego żąd liła  
nwchce nddąpic.

Z  Ratysbotry d. 6. Lijłopada.
Dnia wczorayszcgo minifter dyrekroryai- 

ny baren Albini uwiadomił kollegium Elekto
rów przez prywatną dyktarufę o konwencyi 
z  rwirtry w  Paryżu względem opłaty od że
glugi na Renie. Spodziewamy flę > że to kol- 
legium nirbawni** weźmie wspomnioną kon- 
wencyą pod swotą rozwagę i o niey J, L\ K .  
Mci rapport sw oy uczyni.

'-ZH agi d. 6. Ltftopada.
Do niepewnych doniefień należy, iako~ 

by Francya wypowiedziała Szwecyi woynę.
Zaergenopzom w yruszyły  2 francuzkie 

bataliony do Boulogne, ale na to mieysce « ■  
ne ich zaftąpią

Dyrektoryat podał iuż rachunek wydat
ków na rok przyszły ciału prawodawczemu , 
które go kommiflyj roztrząsngć nakazało. 
Wspomoione ciało podobuo będzie w krótce 
przez nową konftytucyą rozpuszczone, która 
za powrotem Schimmelpeninka z Paryża ma 
bydź zaprowadzona , i ieszcze go fię przed 
koronicyą Cesarza spodziewają.

Dla utrzymania obozu przy Zeyft i po
robionych tam f o r t y f l k a c y y  i urządzeń, ZO- 
ftawiono tam 7 każdego batalionu frartCU2kiego 
po 30  ludzi, około 5OU ludzi, a 60 ludzi g 
ba ta w „kiego w o y k a ,  które tam zimować 
będą.

H
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f?rywałne doniefienia z Hiszpanii mówią, 

i ;  z a ra ź l iw a  choroba rozszerza lię aż do Ma
drytu.

Siłę /rancazkj»y armii w  Hanowerze i 
O nabiiiku podaią teraz do 27,343 ludzi, w  
liczbie których znayduie fię 9000 iazdy.

Z  Gotenburga d. 3. LiflupuJa.
D . l t. m. zoftało nasze mialło znowu o- 

kropt^ m pożarem nawedzone. O godzin.e 2 
po północy pokazał fię ogień na królewskiey 
iMicy , i tak nagle fię rozszerzył. iż w prze
ciągu S godzin cała ulica w  pyrzynę obroconą 
zolłała w yjąw szy  tylko kilka domow. Licz
ba zgorzałych domow wynosi 2 i3  pomiędzy 
któremi znayduią fię koszary i 2 magazyny 
królewskie napełnioae zbożem. Handel nie 
wiele przecię poniosł szkody , ponieważ w 
spaloney części miafia nie było ani prywa
tnych zbożowych magazynów, ani znacznych 
sj ladow towa-ow, była bowiem pcwięk^zey 
częśc i  |za m iesz k a n a przez rzemieślników.

Od brzegów Menu d. 6. Lijlopada. 
Gazeta frankońska przywodzi dzifiay 

naflępuiący okolnik podany od senatu mufla 
Hmnburgą. miniftrom zagranicznych mocarftw 
mieszkających w tym mieście , względem are
sztowania sprawującego interefla W . Brytanii 
w  Hamburgu P, Rumbolda:

” Z  ciężkim zmartwieniem Senat znalazł 
fię w  przypadku uwiadomię J\ V . ^  PjD;* 
o zdarzeni 1 nader smutnym, które senat wiel
kiego nabawiło żalu. Przeszłey nocy oddział 
z 2 do 300 żołnierzy francuzkich złożony 
przeszedł Elbę i ftanął na przedmieściu zwa
nym hamburger - Berg, skąd udał fię do 
G  indel i tam oroczywszy dom wieyski P. 
kawalera Rumbolda, sprawującego interefla 
Króla Jmć. Angielskiego przy cyrkule niższey 
Suxonii, zapewnił fię o iego osobie; a potem 
go x częścią Jego  sprzętów przeprowadził do 
'Haarbui ga. Jako niepodobną było rzeczą dla

senata przeszfcotfzid temu smarnemu zdarzenia,
które w ten cza1, dopiero doszło do iego wia
domości gdy iuż zaszło b y ło , nie pozodaie 
mu nic więcey czyn:c , iak użyć w .zyflkich 
sposobow w mocy itgo bodących dopomina
nia fię wolności kawalera Ru nbolda i w yda
nia iego sprzętów, i profi J W. W Pana abyś 
był przekonany u , że źidnego nie zaniedba u- 
czynic kroku w  mocy iego b dąceg >, aby do
piero wspomnionego celu djfi.ignąe. —  w  Ham
burgu d. 25 Październik a i& ją . „

O aresztowaniu P. Rumbolda mamy naftę* 
prjiące szczegóły: '' Jenerał Francuzki Frert
przybył tu d. 24 Października z Hairburga i 
ftanął u mioiftra francuzkiego P. R/inharda. W  
wieczór udał fię do Slaveshof, a ftamtąd w  
nocy do m'eysca zwanego Hamburger - Berg , 
gdzie oddział woyska francuzkigo z 256 
ludzi złożony ciągnący z Haarburga przeszedł 
Elbr z zapalon .mi lonumi. Obrano na 10 
przeyście mieysee mało zamieszkałe pomiędzy 
kriien Duńskim, a ba e-yami miafta. Jenerał 
francuzki wziął z tego od IzfSTn 100  ludzi i z 
nie ni udał fię do Grmdel, domu wieyskiego 
sprawuiącego interefla Angielsaie P. Jerzego 
Rumbolda, o pół mili od miafta leżącego. Trzech 
iołuierzy ftanęli przedadrzwiami , o godzinie 6 
z rana pukali do drzwi i żądali Aby im spra- 
wuiący interefla dał paszporta do Husun dla 
do'łania lię d> Anglii. OJpowieJziano im żo 
powinni czekać, ponieważ sprawui. cy inte
refla n’e w llńc tak rano. Pod czas, gdy fię 
to działa P Rłimbold poftrzegł, że dom iega 
był otoczonym i nakazał swoi n słtłżf<*ym, 
aby nieotwi Tali .  Nt ten czas gwałtem drzwi 
wyłam ano, wpadli do pokoiow, gdzie jene
rał Fiere oświadczył imieniem rządu francus
kiego P. Rumbold, źe ieft iego nieu.'o nikiem. 
P. Rumbold był przymuszony otworzyć s»o - 
ię kencell iryą 1 w szy iłk 'c śaaPy; w szyftki* 
papiery zabrano .w  prześcieradło i uwieziono,
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■ P. Rumbolda przeniesiono łw krześle umyślnie
na to przygotow tny ni do Hiarburga. Mini- 
fter francuzki Reinbard podał potem senato
w i Hanburskiemu notę, w którey między in
ny n mnwi, ie P. Ra nbold ieR wplątany w 
interes P. Drakę. Jenerał Frere oświadczył 
słownie, że P. Rumbold przesyłał wiele pie
niędzy i ludzi zkraiu Hanowerskiego do A n 
glii , a przez to wiele szkodził mieszkańcom 
i armii fraacuzkiey. Senat Harnburski dwa 
razy zgromadzał lię nadzwyczaynie i w ysła ł 
deputacyą do Hanoweru do Marszałka Berna
dettę dla uczynienia mu w tey mierze przeło
żeń. P. Ru nboid iedzie w  tym momencie do 
Paryża wto-varzyRwie jenerała Frere i kilku 
żołnierzy. Ihrzed swoim wyiazdem do P ary 
ża pisał ta P. Rumbold. W  liście swoim 
chwali dobre obchodzenie Hę z sobą iakiego 
Si dotąd doznaie. Konsul angielski wziął na 
siebie obowiązek otwierania liftów, które przyj
dą ieszczc pod adreflem P. Rumbolda, chociaż 
olłatni żądał aby ie oddawano bankierowi 
Th ornton. P- Rumbold na rozkaz mioiRra je- 
Seralnego policyi w  Paryżu aresztowanym 
Coftał. B iw ił on tn od wielu Jat iako spra
wujący interefla Angielskie;  iego fauiiJiia po 
2oRała w Anglii.

Inna gazeta mieści ieszcze niektóre wia
domości wzzlędem osoby P Rumbolda:

”  Skłonny był bardzo C tn wi taż gameta) 
do melancholii, lecz zarazę lt miał charakter 
nader gwałtowny. Ta powierzchowna sprze
czność dosyć doRateeznie wyiaśaia smutny 
los ktorego w całym życiu swoim doświad
czał. Oyctec iepo był rządcą w  Madras,gdzie 
niezmiernego nabył maiątku. Syn ożenił lię 
pomimo woli swoiego o y ca , za co go oyciec 
wydziedziczył. Brat iego młodszy chciał nad- 
grodzic niesprawiedliwość o yca , lecz uniarł 
nim dbszedł lat dosyć letności , * tym spo*o-
kem majątek oyca zginął na zaw iać dla p .
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Rumbolda. Na dopełnienie nieszczęścia przy
muszony był nartępnie rozłączyć ftę z osobą 
dla którey tyle poświęcił i ucierpiał. W  o- 
Ratnich czasach miewał niekiedy iak mówią 
pomieszanie zmysłów.

ŹStralsundu d. 1 .  Lijłopada.

Przysposobiono tu różne feRyny w  celu 
obchodzenia dnia dzifieyszego Urodzin Monar
chy naszego; *te iednak z woli Króla Jmci 
przez wzgląd aa terażuieysze okoliczności nic 
naRąpiły. W yR rzał atoli z dział na batach 
królewskich; Amadis i Espleudian zapowie
dział ten dzień uroczy Ry. O godzinie 10 tey
ranney , pokazał lię Monarcha w towarzy- 
Rwie jeneralnego Gubernatora, całego sztabu 
wyższego i offieyerow z gw ardyi; oglądał 
szańce i inne roboty, które daleko posunięto. 
Załogę tak rozRawiono , iak gdyby twierdza 
znaydowała lię w  Ranie oblężenie. Udał fię 
potem Król Jmc na nowy rynek, gdzie w pa
radzie przechodziło około Monarchy woysko, 
złożone z I korpusu huzarów, 12  bataliionow 
płechoty, tudzież artylleryi konney. Królów* 
była w  domu Paaa Parsenows. Gdy woy« 
sko ciągnęło na powrot, wyRrzelono <256 ra
zy  z dział. O stey wieczorem b y ły  pokoie U 
KróleRwa Jchmośc.

Dnia 3 . — Hrabia Lodron , poseł Cesarza 
Niemieckiego, iadąc zSztokoImu przybył ta 
dnia I t. m. Na dniu w czorayszym  miał pry
watną audyencyą u oboyga KróleRwa Jch- 
mośc , po 1 tó re y  chciał ud&c fię  u* dalszą po

droż do "Wiednia, lecz Ba ptoibę samego 
Monarchy znajdował fię dzifiay na wielkiey
paradzie w o y s k o w e y , i był na obiedzie n
Króleflw a Jcbmośc, a dopiero dnia iutrzey- 
szego w y iedzie. Okazał Monarcha wiejki 
szacunek dla tego miniRra.

Baron Arm felt, jenerał, uda fię ca kilka
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dn- na powror do HT*edm’a , gdzie sprawować 
będzie urząd naJzw yczay ncgo posła Szwedz
kiego przy dworze tamecznym.

Z  Petersburga if. i. Li}t»poda.
X ż ę  Urailus , który dał akademii w  mie

ście Moskwie znaczny podarunek w  rzeczach 
kopaln3'cb i robotach mozaikowych zoftał 
mianowany członkiem honorowym teyże aka
demii, i odebrał od niey pudchlebuy lift.
* Imperator Jrac kazał wyflawic galeryą, 

w  którey zoaydowac fię będą tiayfepsze dzie
ła  kratowych artyftow. Urządzenie to wiele 
dobrego przytiiefie,- każdy bowiem młody 
artyfła ffarac fię będzie, ażeby chlubne miey- 
zce w  ery galeryj pozyskał. OJda Monarcha 
do wspamnioney galeryi część pięknych dzieł 
kunsztownych z Hermkage , a wyftawienie 
je y  zacznie fię na przyszłą wiosnę. Sam 
Imperator Jmc podał pierwszą myśl do te- 
fo .

Nadeszły znowu przyjemne wiadomości 
od jenerała Teitnanta Cycyanow do .rodzące1- 
go woyskfeih Roflyyskim  w Persyi.

P ra j byfi ru pr©feflor<rwie Buble z Ger- 
fing i, Gofdbacfc z Lipska i Matthei z W itten
berga, radąc7na profeflorow do szkoły głow- 
■ey  w mieście Moskwie.

D . 26 Października b y(y urodziny Im- 
frerarorowy matki cicho w  Pawłowska ob- 
ehoizore. Imperatora wa maik a przybyła 
ła n z G a tsz y n y , a Imperator z Petersburga i 
Familiia Inperatorsfa iadła fam razem obiad. 
.Nazajutrz opuścił Imperafor Jnić z małżon
ką swoią Taurydzfei pałac i przeniósł -fię do 

^aimowego.
F il ntrojnezne fo w S fZ y ft^ o , które ta 

''dla ubogich aa początku teraźniejszego pa- 
»o-wariU zało żo n o , Uczyniło przedziwnie U- 
»Ządzenie 1 które in l iefl w skutku, W  kaf- 
-ełry z H. części miafta znaydiue fię TekarZ z 

rtczną płacą ót>0 rubli i chirurga “W szyscy
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ubodzy tey części otrzymnią od niego darm*
pomoc i lekarftwa.

Na d. 4 Października, w  dzień utworze 
ma orderu S>. W łodzimierza, otrzymało teft 
order 107 osób w różnych klaflach

Dworska gazeta zawiera naftępuiący a* 
kaz : Ponieważ chcemy urząd biftoryugr*'-
fa ruflyyskiego Wynieść do ftopnia urzędu 
koronnego, zatem wynoliemi pofiadaiącego 
teraz teu urząd Mikołaia Karamsina na radcę 
nadwornego. ,,

Z  Paryża- d. 7. Liflopada.
P rzy naszey nadbrzeżuey ;armii o pło

szono d. z  r. m przy parolu , co naftę' 
puie;

”  Dla dania M onarsze, którego gieniwe 
kicuic Francyą, pamiętnego dowodu miłości 
i podziwienia, portanowiły w oyska oboztt 
St. Omer, w yftawić trw ały pomnik , króry- 
b y  okazał potomności ich przywiązanie i  
wierność d» pierwszego Cesarza Francuzów 
i pamięć wielkich prac ,  przez które zrobio
ny zoftał z okolic, które arnua zaym uie, o- 
gromny w ał i środek w ypraw y ,  którey spo- 
koyność świata wymaga. Heizie zatem OB 
czworgraniaftem podnożku poftawiooy słupiec 
wysokości 50 Metrów ( ło k c i} , a na ni n ko
losalny bro«zow y posąg }. C. Mći. Będzie 
przyozdobiony berłem, feorotri i fnnemt zna
kami cesarskiey godności. Na iednym boku 
podnoźka będzie wyrażone rozdawanie orfotr 
Łouorowey legii przez- Cesarza , Ba drnginr 
plan portow Boulogne, W im ereu* 1 Ambl*- 
teust i tforyli przed portem, na trzecim wi
dok obozu, &c. Rzezba podnoźka ma 
wiać rozmaite okręty flotyll 1 trofea. Słu
piec nla bydź z bulońskirgc marmuru. W  
podtfożku będzie zrobiona mafa komorka , w  
kfórey zachowane będą EilforyZ w yp raw y,, 
meaale b.te pod Cesarzem , óic. Sami w oysko» 
sko >vi luaią praęowW tym pomnilłkłHt
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f io  «rotuM)la posągn będzie nayzręcznieyszy 
■riyda pańftwa w ezw m y. Słupiec będzie 
poftawiony między ce sa rsk ą  głown? kwaterą 
p/zy Toor d’ord--e i obozem pierwszey dy- 
w izy i na przeciwko kanału la Majisz i an
gielskich w ysp  , a kamień węgielny założony 
zpflaitie d. 18  Brinm. ( 9 Litlopad* ) iako w 
rocznicę odrodzenia fię Francyi pod Napo
leonem wielkim , wBoulogne zaś założony bę
dzie Fundusz na wieczne utrzymywanie tego 
pomnika.,, Porządek ten dzieany podpisał 
Marszałek Soull.

Cesarz chodzi teraz zawsze spać -ogo- 
dzjaie 10  w w ieczór; ale iuż ogodziaie 6 z 
rapa muszą mu radcy Hanu przynosić do ga
binetu swoie roboty. Mówią , iż urzędnicy 
będą znowu iak dawniey pracować po kan- 
crlaryacb od godziny 10  z rana cio godziny 
l! po połudaiu , a od 5 do § w wieczór. Przez 
to upadłby zw yczay iadania obiadu o godzi- 
■ie 6 w  w ieczór; Cesarz iada iuż o godzi
nie t.

Oftatniey niedzieli p« aabożeńftwie da- 
wHa Cesarzowa Jmc w St. Cloud audyencyą 
ciału dyplomatycznemu, aniballadorkom i io- 
nom mioiłłrow i posłow , tudzież cudzoziem
co m , którzy niedawno byii j .  C. Mci przed- 
ftawieni. X ż m  Santa Croce była Cesarzo- 
w ty  przez Panią R  ocbefoucauld, a Xżna Toc 
et i Panna Caracciolj jcy córka przez Panią 
nargr. de Galio przedftawiona.

Na korotucyą p rzyb ył tu X ię  Reufs 
I/Obenfłein.

D. 30 Paid. Jodprawił jenerał Augereau 
rewii? md woyskami przy Breft.

P. Degerando, członek infłyrinu narodo
w ego» ied mianowany sekretarzem mmiftro- 
w rtw i wewnętrznego.

Rząd w yzn aczył inż pieniądze na w y 
posażenie cnotliwych dziewcząt w  każdym 
•kręgu pcd czai koronacyi.

Nad deputncyami od gw ardyy narodo
wych , na korsnacy? przybyłych , odprawi yr 
krotce półkownjk Curto rewiją.

Nad^wyczayna batawska amballćda nr 
koronacyą, złożona z FI1. JBraadscn, Haer- 
solte i van d£t G o cs. iuż tu przybyła. De
putowani od miilla Frank fortu iuż fię tu tak
że zoayduią.

Pierwsży oboz weteranów forinnie fię w 24*" 
dyw jzyi w oyskowey. Ci w oysliow i, któ 
rzy  naaią prawo do tego dobrodzieyftwa, mu
szą fię w ńiiefijcu zgromadzić i otrzymają d la 
ficbie i familii pieniądze na podroż.

Aktorka Pani Gondel i PP. W estris i 
Dupart otrzymali od Cesarza po 3000 Tr.

X ź ę  Ludwik założył w  St. Leu szpital 
dla chorych. Okolice Montmo-ency otrzyma
ły  w  czasie tam jago bawienia wiele od niego 
dobrodzieyftw.

Murzyni Sr. Domingo nadaremnie kulili 
fię pobudzić do buntu M urzynów na Gwade

lupie.
G dy X ż ę  Ludwik przedfławił w  tych

dniach Cesarzowi deputHcyą od departamentu 
Po , w yraził Cesarz Jmc. w  sw ey do niejr 
odpowiedzi* między innem : ” Moi Pano
w ie , los Piemontu iefi oznaczony i iuż nie 
odzownie do francuzkiego panftwa ieft wcie
lo n y.,, G dy mówił potem o adminiftracyi 
Piemontu, rze k ł: "Jenerał Menou ieft bardzo 
mąż waleczny i do moiey osoby przywiąza
ny , mówi z pochwał? o Piemontczykaeh.

Onegday obchodzili tu Polacy urodziny 
Kościuszki, jenerał Dombrowski , Xżna Sa- 
pieżyna i amerykański poseł zaaydowali fię 
na tey uczcie.

Znany uczony CHevalier, który przed 
półtora roku p oieeb ał z P. Mecbain do Hisz
panii , dla wspierania go w iego aftronomicz- 
nych pracaeh, powrócił onegdey do Paryża,



X 11
Z  Cermont Ferrand, w departamencie 

Puy de Dome, donoszą: że d. 25 Sierpnia r. 
b. o godzinie wpół do 9 przy piękney pogo
dzie ciepłe łazienki w Nery ( A lie r )  nagle w 
sposobie uderzaiącym wzruszone zoftały. W  
głównym źródle, z ktorego w yp ływ aią , 
wzniosły fię w  obmurowaniu na fłopę w yso
ko , potem na 3  flopy , a przez rzas 2 minnt 
az do 5 flop." W  innych Częściach obwodu 
widać także było mocne poruszenie, woda 
w rzała prędzey , wyrzucała więcey gazu, i 
rz nadzwyczayna gorącosć trwała do 6 minut. 
Potrzeba w iedzieć, że właśnie w tym dniu 
ezuc lię dało trzęfienie ziemi w Hiszpanii i 

wiele domow poobalało, dało fie czfic i w  
Hollandyi tylko nie tak gwałtownie, a W e 
zuwiusz okazał znaki prędkiego wybuchu. 
Donoszący o teni zdarzeniu przydaie uwagę, 
iż podczas trzęfienia ziemi w  roku 1755  w  
Lizbonie , też ciepłe wody nadzwj'czajrnie fię 
W zruszyły 1 nad obwodowy mnr fię wznio
s ły . P. Vaubert, prezydent w  Nery, popie
ra to doniefienie iako oczny świadek. Pod
czas lizbońsl iego trzęiiema ziemi, wzniosły 
fię także c epłe kąpiele] w Bourbon d’Archam- 
baut do nadzwyczayney wysokości. Czyli to 
naftąpiło i teraz d. 25 bierpnia, zcze nie 
wiadomo.

Z  Rzymu d. 29. Października.

Kardynał Ruffo wyiechał teraz do Nea
polu. Na mieysce Igo sekretarza francuzkie- 
go poselftwa P. OanJolphe, przyiechał tu z 
Parysa P. Artaud.

W ezuwiusz uspokoił fię teraz. Naftę- 
puiące poflrzeienie, ieft dla badaczow natury 
waźnem zdarzeniem; Stniący przed Neapo
lem angielski Jiniiowy okręr, cbc?c wczatie 
wyrzucania Wezuwiuszu odmień1.: swoie fła- 
aowisko, znalazł iedną z kotwic tak rozpa-
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loną , że iey fię maytkowie ledwie dotchnjc
mogli. Ta okoliczność zdawałaby lię oka
zyw ać , że główne ognisko W'ulkanu znay- 
duie fię pod morzem.

Sławny pisarz teatralny P Kotzebu* 
przybył tu z swoią familiią ; fiąd uda fię do 
Neapolu.

Papiezki sekretarz flanu Konsałwi 0- 
znaymił ieszcze pod d. 20 r. m. tnteyszym 
zagranicznym posłom, o maiacey nafląpic po
droży Jego SwiątoKwości do Paryża przez 
naflępuiącą norę:

” J. C. Mość Francuzów w yraził O yca 
Świętemu navżvws*e życzenie, aby mógł 
bydż ręką Jego Świątobliwości namaszczony 
i koronowany, i pro«ił go ahy do Paryża 
ziechał, ponieważ okoliczności terażnieysze 
nie pozwalai? mu przedfiębrac podroży. C e
sarz w yraził ieszcze , iż obrządek namaszcze
nia i koronacyi n e będzie iedynym przedmio
tem poJroży Oyca Świętego, ale źe wielki 
interes Religii iell iey głownieyszym celem , 
i wypadek będzie dla flobn Religii nieskoń
czenie użytecznym. Z  ich-eony te ni widokami, 
chcąc zadosyc żądaniu J, <Ł Mc uczynię i przy- 
łożyó fię do dobra religii, pnftannwił O y- 
ciec Święty przedlięwziąść d. 3  Liftopada po
droż, do którey wezwany zoftał , i rozkazał 
kardynałowi sekretarzowi oznaymit otem 
JW . &c. i oraz donieść, iż na wzor iego po 
przednikow , a osobliwie świeżey pamięci 
Piusa V I. który do W iednia podroż odp-a- 
w i ł ,  wszyrthie knrye, kongregacye i trybu
nały w Rzymie w czynności zoftaa? , i inte- 
refla zw yczaynym  sposobem odbywać fię bę
dą. Niżey podpisany Kardynał korzyfta r 
tey okoliczności ponowić J W .  &c. uczucia 
swoiego szacunku.

Podpi. Konsałwi,
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0  E  d a l otył do M łodzitly.

Człowiek od urodzeni* po^zekuie naa- 
Ih  Czernie i t  ’ ^ez edukacyi, bez zasad i 
bet obyc*a.»w r N.csem ; me zna w cilesw e-

fe lefteflwa, iift c ężarein Społeczności i so- 
łc sa media. J;.fe er chlubna rzecz dla czto-

vr.*k<ł bydź użytecznym sobie prdobnj/Tn!
?Je razy ocknie f i r , natura zdaie lię pocbwa- 
ac ..■*<» m ęrtw o; nie brakuie mu ani ( lf , ni 

wiadomości; widzi zbliżający fię koniec dnia, 
znojenie ie^o iefl •p o k i^ a i. be reyoił dobfze. 
Ponieważ człowiek nic zdałuc nie potrafi bez 
mipki, niecboyZe fię-kwapi- ile możności na
bycia talentów , które go umieszczą w  rzędzie 
flfołtczaym . Nie należy sobie pochlebiać, 
ze umieiętności , sztuki, przemysł doszły^ w  
Ba3Zych czasr-h dę tego llopnia doskonałości, 
i i  mało pozolłaie pola do wygórowania ; ty- 
llące iednak drop pozoftaie otwartych do chwa
ły  człowieka, w  którym i* kiedy czafie ba1 ■ 
dziey b y ły  wspierane i zachęcane nauki iak 
W teraźaieyszy 10? Nie potrzeba w cale wąt- 
p 'c osk Jtku . Coż Aąd, £e cię inny przepi
sze ? w-?al ze on potrzebuje drugiego , 1 tóry- 
hy  go w spierał, ■ szczęśliw y i ten, ieżcli 
to potrafi.  Łatw e rzeczy nie maią szacunku. 
Przezw yciężyw szy r a z , przezwycięża fię 
powti m i*; a tak wezwyczzienie do pracy 
yo w ad zi do wszelkiego .rodzaio talentów ; 
w sz , fiko przychodzi łatwo , i * zadziwieniem 
prawie poftrzegamy iak dalćkośmy jpoffąpili. 
Od dziecinflwa potrzeba fię sposobie dc pra

cy » a uadewszyflko rachować porządek w  
.ten  eo czynie-ny- Niech cię to nie zraża ; 
dobry sposób lepiry kiersie umysłem, porz^d-

L i s t o f a d a  1804.

fcuie wyobrażenia, obiaśnia ie , usuwa ttw
duości, słowem iefl on jeometryą moralną t 
której* fię mzymaiąc .ligdy nie poflęni ie.njr 
krokiem niepewnym, jak miła rzecz pokazać 
(.woią pracę r  zaufaniem; iak miła r*ec« 
pr*i dftawic .fo k u  oświeconego sędziego, i 
powiedzieć : oto meie dzieło ! ik *  spu<mbu 
w sryitko iefl niepewne, pomieszane; za każ
dym krokiem wahamy fię , nie śmiemy d. ley 
ptofląpie ; naftępuie w flrę t , edukacya iefl utra
cona , a prożnośc , godło mierności, zatrze 
iey ślady. Skromność iefl ozdoba oświecenia, 
jedna rau głosy i tem pewnieyszy iego try
umf. M edrztc, któr y  zasłużył na szacunek 
publiczny, odpowiedział: nic nie umiera,
w  rzeczy samey kiedy wzniefiemy o cz y , 

kiedy zważemy obszerną przeftrzer na kró- 
rey iefłeśmy pofli-wieni, ktoż rie zawoła e  
zachwyceniem ? Nic nie uniem ! Przez naukę 
iedynie nabywamy światła ; prawda mieszka 
w głębi zacisza i rozmyślania.

Szczęśliwy młodziefteze! korryflay *  
skłonne sci, któiemi Cię natura obdarzyła; iu- 
tro iuż nierychło będzie, wiek cię zaszko- 
c z y , żal T w o y  będzie daremny. Oprawia
ny grunt wydaie corocznie^ nowy plon ; co 
ca bogactwo, co za świetność! zdziw iony 
w tdro*nik nie mnie fię mu napatrzjć; lec* 
jeżeli pcflrzeźe obok leżąca i nie upi wnn zie
mię , (rzysfiesza swoy krok, odwraca o- 
t 7y i wzdycha. Tak i T y  brd/iesz iaśr.iał 
na świecie ; koszt i fikania rodziców tie bę
dą flrsocne; fitińieź l ę  kiedyś ozdobą S| nłę. 
czności , i ?Pszczyten> twey familii. — j 
obszerrj' ofw iera Ci fie zaw rd! patrząc na 
t j l t  nieśniiertelDjib poiccikcw nie w zru sżjć
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f ę  ducłt T w oy 5 nie podniecę? "Wszędzie ich, aoam ięray, łe  * ł nteurn bez cnoty?
■mfeiiftn-iśłi i sztuki okaz.uią gieniusz umysłu pracz nią wszyftko Iłe upięknit, oni firnowi 
la.lz'jic'0. Człowiek ś 11 tł balie iy w ro iy , praw^żiwąiwielkość, ona iedna Czyni nis u- 
podbił ie pod swą moc, zmierzył nieb^ i zie- "faem! 1 stfzuowneni, uaa k o ń c z y  { utwie-dzz 
m.ę ; życie /Ąledwo wy(łarcz.y Jo  poznania byt nasz. W eź lą za przewodnika: bądź

pozodało Ci iak rylko zbierać i czynie w y -  nad nieszczęściem , bądź surowym wźgl detn 
bor. Początek iefł w praw dzie przytradny, fiebie samego, dopełniaj Twoich obowjąz- 
ale naJgroda wielka; w krjotće Twoie ufiło- k o w , koebay Monarchę i oyczyznę.
■wania będą uwieńczotu , prace Tw oie daną ~  '■ ‘
Ci fię szczęśliwością [nie Twoie może be 
dzie kiedyś z zaszczytem umieszczone po
między imionami drogTemi oyczyznie i sztu
kom! Przekonay fię o tey prawdzie, która 
■a cafe Twoie życie w pływ  będzie miała; że 
bez edukacyi, tak rzek łszy , nie będziesz 
tylko półczłowiekiem. (leź nie utraciłbyś ko
rzy śc i, poniosł zgryzot! na zawsze byłbyś 
pozbawiony owego ukontentowania wewnę

C E N A  ? H  O Z  "  " "
Na targu uf Krakowie d. 2"j.Liflopada 1304. 
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r-znego, które zn*yJuiemy w społeczeńftwie; IMeca w yaofitłca pół korca nafzego:
nie potrafiłbyś Uniknąć n u Joty i przykrości; 
■iie znalazłbyś w sobie owey f i ły ,  która qa- 
daie tęgość i rnęztwo; bez obrany b y ł b y ś  
w yfiaw iony na w szyfikie przypadki 1 lłałbyś 
fię ofiarą twego niedoświ idczenia ; w każdy n 
momencie muliałbjś fię uciekać do otaczai |- 
eych C ię , i iakiey0e doznałbyś od n,ch po
mocy ? Chociażbyś pofiadał naywiększy ma
jątek , ten nieehay mewią co chcą, nigdy 
nie zaftąpi mieysca rozumu i ukształconeęo 
serca. Będą fię kłaniać twoim pieniądzom, 
a!e nie tobie. Człowiek światły nie gardzi ma
jątkiem , ani go zazdrości, wszędzie fię po
doba i może bydż użytecznym. Pj^szniemy 
fię zmaiątku; leez ten w krorcc ielt ztrwonio- 
ny , a człowiek fię zolłan.e, Poiiadaiący Czło
wiek rslenta nit boi fię w cale uoadku, zaw 
sze p r:v  sobie nosi skarb y, których o ik tw y- 
drzyć mu nie potrafi. Staray fię więc n aby iż

— P iw n icy  -  -  - zh poi. 26 do 3 1 .
— Z y u  -  -  - --------------- 2X —  J j .
—  Jei zmienia -  - -   16  “  rS{,
—  OWS-.  -------------9  —  ł * .

W Brynie d, rs. Ltftopada.
Meca Przeniry -  -  -  - i k  poi. 24 do gT. I

— 2 y ta        CS — 98. i
—  J ę c z  m l— ; -  -■ -  -  — - —-  łt t  —  1 7 .
—  Owsa -  -   ---------------- 10  — 1 1 .
—  Prosa -  -    2 1  —  26.

W Gdańsku d. 10  Lijłopada.
Szefel czyli pół korca n pfzecń w  monecie

pruskier ( Na łsszt wchodzi óo szefiow. ) .
— Pfzenica -  - zł. poi. 14  do 204.
—  Z y to  -  -    1 0 — 12 .
— Jęczmień - ------------ 6 — 74.
—  Owies - -------------------- 6 — 0.

1.) O  N  1 K  Ś  l k  N I A .
Magiftrat 0 . K . i wolnego Miafta Sandomierz* ninieyszym Eiykrem  publicznie wiadome 

czyni , iż na infiancyą wierzycieli , mianowicie Hani Joanny z Lpo-’ ki<rh h u iczyck ey, tudzież 
f .  Jozefa Jafhiskiego natjępne Realności Franciszki i Zofii P-szkłewiCzow małżonków iako 
prawem przekonanych dłużników, mianowicie Dom drewniany na nlicy Opat wakiey pod Nr, 
popisowym 72 sytuowany , tudzież Domtk podobnież drewniany doJ  Nr. poml. 15  0ł .i r *e<l- 
mieściu Krakowskim położony, wraz z kawałkien pola 6 zagonow w ynosĄ ctm  tern ż Jona
kowi przyległym , przez publiczną L icytac ją  na dniu 2 1 Grudnia teraźniejszego roku o ge- 
dzioie 3 po południu w Kanceilaryt ratuszney odprąwac fię mianą , pod a« t f « t  t i  waru£- 
kami sprzedawane b«*da:

imo. Cena fiskalna z urzędowego oszacowania tych Realności w y n i k ł a  iefi nałepuiicg, 
to iefi Domu w u’icy Ormowskiny 28">3 zł. poi. , Do oku zaś na K T»kowshim przedmieici* 
1« 0  z ł. poi., tudzifż pola 108 zł. i od tvch cen Lievtacya rozpocznie fi*.

a . K u o jr  chęć k u p ie u  nkiłcy^iotą część szaćuoka pod latcakm  Yadu dla bcspicczci-
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i w *  Licyraeyi złożyć będzie winiet), które ktipićiŁlowi W summie przez j»ege OffiareWanżp 
p rz jię te , irinym zaś Licytantom BłtycbmLft po sk c jaz an ^  L icy ta c ji Wydane będą.

3. K-i; iciel ob<y. ią»<ny iefł •ffiarowang pi2£Z fiębie guantum w przeciągu dni 14  od 
dni” wct^zenL sibie fipprohuiącey Licytacyą rezr ucyi rachować fię miazych do sądowego 
afiłjilu lub iciu jż komu od sądu przeznaczono tot dr « zapłacie i l  wirem wylegitymować fię. 

4 )  G dy Kupiciel *  tym fr-mmie summy prze* liebir irowaney nie zapłacił lub koo- 
d ycy i licytieyi nif dopełwił, iego i.oszrem i niebezpizczefinwcm nowa licyracya wypisana 
będzie > i on nadto <fc. odpowlrdzi za wszelkie stąd Wyniknąć mogące szkody pociągnionym 
roftanie. 

W  reszcie wierzyciele hypothehowani oraz upominają fię , ażeby nic oczekując osobnych 
przypozwoW z pretensjami Bierni przed tul w rzafie samego aktu iicytacyynegu agłas^aM 
l ię , gd y* tuaczey dc les^ty tylko pokeftaicy z  podziału injynuiących fię odesłani będą.

J .  Kuszelka. 
rogor, eltkt.
Kojow i ti.

Z  Rady M agi*Jrt« C . K  i W olnego Miait^WHromierz.
D u a J o  8bfis i S<j 4.

jfozej Polauski.
Jego <?es. Kroi. A ro # . M o fó , t ko nayłaslrawiey polt-uowic raczy ł, zżebyw-jzyfrhiz 

•  t rtlei s z .t  A Króla jegomości Srani tła w  a Augufta i byw szey Rzepltey Polskioy pochodzą
c e , pr/ez vr trscawską trzevbflronną Kommiilyą Likwidacyyną Ui-nane, i od Cesarza jrnć cfo

jjk
ifts wzuflonll

w ypfłcm ia n» t*ebie .-rryirte długi, razem z pretensyatni za poźno likwidowanemi , IttutJ. i
‘  3 < x ^ l•t j j  a m erie i)  czrer»procedt«wemi obligacjami Kamery t-adworntfy ddto I  Stycznia 18O4 

zn lefi ,n e , i pr**wizye do końca Grudnia l8 ° S  po 4 cd (la * zaległe na kapitał obrocone zoftac
ł y ;  <d czego iednak pretensje, które pierwifcflkosrt. nie więcey iak 500 ryb. wynoszą , i_4  
m >ir, mi lu adtych banków warszawskich T e p p e u , K ab ryta , 1 Szulca żadnego z » j  nie 
n i , ,  z tcy są przyczyny w jię t e , że aa rozkaz na# w yższy  zaraz gotowizną w /płaci M 
Wydż maią.

O którym ro n ajw yższym  poflrnowieaio w szyscy pcfiad icze takowych zapisów dłago*
w ych  z ty  o aw.edomiaią fię  d k n d e m , iżby dnjtumenra w  swynt ręku znayduiące f ię , k 
przez warszawską trzechllronną KommifTyą likwśuacyyna numerami oznaczone w  przeciągu 6  
miefięcy od dnia dzifieyszreo s nu , albo przez pełn> zoatikuw  u mianowanych do odebrattid 
i uznania Koro'"ifrar-»’0'“ ]<W - Kousyliarra da C»chó i W * Konsyharza buchalterii de Brezaoy 
w e E.wow-e za rem ersa-ni złożyarszy, nazwisk,. wyraźnie podali, pod któremi swe obliga- 
ave kamery nadwomey wydane s. bie, mice życzą, Obligacye tym sposobem wygotowaną 
pr/ez tuteyszy C. h . kameralne skarb główny we 3  miefiace po złożeniu zapisów długo Wyclj 
w łaś icielom lub ich pełnomocnikom , z» zwróceniem rewersów czyli Ce-tyfikarow przez po- 
w y ż e y  wzmiankow mych PP. Kommillarzow d.inych wydane będą.

Ą ż  by iednak ftrony dotyczoiie rak względem swych pre*cnsyv, tał o też wzglądem 
ofląpienia sobie w złożeniu drugowych zapitoW dollateczc-ie oświeCunemi zollały, i to tt»zcan 
o powszeehnev podsie lic w iaJom ośii, że

Po 1 s ze. W  *rvscy owi nofiadacze polskich zapisów długo w ych , których pretensye 9 
jrarszsw rkiey trzectift-onney Komniiflyi likw idacyvsev pod ndfirpuiącemi numerami inskryp-i 
cyynemi zapisane znfłsły, wzmiankowanym powyżey sposobem od naywyższego S> f b »  
Jego Cesarskie. M«‘ści zaspokoiooen i bvdź mają. a to:

Z p n m i(iz v  uiier^ eicloyu nmla ^egorrtołci Stanisława Autufla.
Hod nut erami inskrypcvynemi, 1, a, i y > ^g. 26, 27, t6 , 72, ió ? , Jb4« W > I 9V  

I95i i9®» 2 1 1 ,  5 13 , 21*5, 228* 2?9i 230, 53 , f, 2 .s2f 233, 234, 23s. 236, 23’’ . 204, 264, 274#
377 . 284. 28^, 288. 292, 309- 3 !3 - 3  4* 325. 326. 327, 3?8 . 329. 5+7* 3 J ? * 3S3 * 35>
367» 3 7 t * 3 7 +  39°» 3 ‘>2, 409, d io , 4 1 1 .4 1 - i .4 j3 ,  414, 4 15 , 4 16 , 4 17 , 4 i»» 4 19 .4 20 ,4 21*4 ?$*  
424, 42Ó, 42,S, 4-3°* 43 l * 432* 434» 43“> 43®. 437* 438. 441* 442, 44^- 446, 448, 450. 4 ®"  *
465, 466, 4S7, 488. 490. 49T, 49S, 4 >* *9~, 498. 499* 512 , 5 13 . 53"-. 5S3» 539* 54p» 547*
550, 570, 578, 585* 587- 591. 597- 60J* 6 j 7* tudzież bez nutr-^ow Xiądz fiocciarclli z goą 
dukami i llracbi ze 400 dukatami.

Z  ftm ifd ty  Wierzycidow Bzftti^ospcUtęy.
, Pod m i n r .  ■ k i j p j r > K J »  9,  10, i4t *6* *>• 34* S6'  39> 43,  Ąfr 9S*



9V- 93ł> 1003, io >6, 1013, toi-j, 1024, 1025, 1023, 1032, 1040, 1005, 1071, 1088, iO$ó, 
1098, 1107, nóg, l ito , 1124 , 1139 , i ló 9, 1 17 1 , 1179 . 1180, 1185* ! 12 5-

Nareszcie zapoźno likwidowane i inskrypcżynym numerem nieoznaczone pteten»ye Jozefa 
tTłana , G  izeia Sienkiewicza , Rafała Józefowicza , Jozefa Orłowskiego, Pawła Stryieósfciegio, 
Ign icego^^^tackiego  , M  trcina Rzewusfc.ego , Stanisława RuJ.Jicltie^o-,. \ ą  dtniego F o w  
kow skie^^^^^B K ow nackiego, Jozefa Masłowskiego, Micbałt Zaw icszy, hranciszka Jungę, 
Jakooa & Ę Ę Ę jK b >  Gabryela W itow skiego, J ana  Dembińskiego, K .ietana Skrzetuskiego» 
Jozefa N iwofleTskiego , i JędrZtfa Woronieckiego.

» Po igie. Każ 1 1 z pow yźey wymienionych ftfon wszyftkie z pretensyą swoi| związek 
ip*' |ce i iah* kolwiek nawisko noszące papiery w  pozwolonym terminie 6 mielięey tym pe- 
w  tiey złożyć powinna, ileżeby po upłynieiiiu tego czMU żadnego względu na ćh n m n y e  
nie miano, gdyż iasnym wskazaniem nu ncrow in slfypcyyn ych , przez warszawską trzecb- 
(n a m ; KommifTyą Iikwidacyyną fłronum z osobna udzielonych , wszelakim om yłkom , a 

JPryznaczcniem  terminu półrocznego wszelakiemu wymawianiu lię nie wiadomością zapobrcż no.
Poncie. Przeiął na (iebie Cesarz Jmc pewną częśe tych summ do 'wypłacenia, które 

nieboszczyk Kroi Jim Stanisław AugnU upadłym bankom wirsiawskim  Tcppera, Kahrytn 
1 Szulca vinnyitr pozował. Zaczem w szyscy  wierzyciele tych [upadłych banków, przez 
ayspjlną Ko nmifTyą bankową trzech Dworow do tych od Ćesarzą Jegomość, przy.ęrych dłu
gów  odesłani, szyli na nich kollokowani, w zyw ają (i- nin'«ys»» n i, ażeby w  tym samym 
przewago 6 mielięey papi-ry swoie wzmiankowanym Pt*. Kc mmifiarzom oddawszy certyfi
katy na to , a nareszcie czfifroprocenrowe obiigacye kamery na.lwomey poodbierali.

A. 4-ff. 'W  przypadkach, gdzie frę zapisy długpwe iuż nie znayduią w reku pu.wiaft- 
łow ych  wjerzycielow, prawne, a zatym sądowniezeznanę, i p m e  dwóch świadkdw pod- 
pisane ce fiy : złozyd, 1 'iym samym prawo własności ostatniego pof/adacza do takowych pa
pierów lub do odpowiadaiącey im pretensyi dokładnie udowoJiic o»!eży.

Po jtz , Na summy od fzechdronney Komraiflyi likwidacyyney sukcefliorom pierwiast
kowego wierzyciela przyznane, lub tym czasem od pie-wiaftkowego w łaściciel odumarłe > 
heriyfrkaty i obiigacye tym tylko osobom wydane będą, których sąd nad sukcefToratni opieką 
nśa.ący do podniefienia ich umocuie, i którs daue sobie tem końcem pełnomocnictwa razem z 
zapisami dłngowemi złożą.

Po 6tt Na pretensyą, ns które J W .  konsyliarzowi nadwornemu de Ciche su W arsaa- 
Wte konJykcye od sądów przyzwoitych deklarowano, obiigacye w depozycie zoltaną, i o

iym zatrzyminin sady dotycz.ine uwiadomią lię dla tęga , aby dalsze ucz w,** mogły rozpo
rządzenia. G dyby iednak który z “ych sądów przyzwoitych złożone m >że uliebie polskie 

zapisy Jługowe wzmiankowanym PP. kommilfarzom sam oddał; tedy im takie zedłue ft0- 
tufiku albo obiigacye wydano albo długi gotowizną krom wszelkie/ trudności wypłaeobf 
zoftaną.

Na wszelkie inńe kondykeye, iedynie od osób prywwtnych bez wdania lię porządkowe* 
sądu zadeklarowane żadnego względu mieć fij nie będzie.

k Po "*ne Każda fłro n i, do nmieyszey komnuwyi sa.cna za fiebieluh za kogo nnego ftawsó 
jn s '? ^ ,  ob >wi?«asią ie lł, oby nie będąc PP. koiumiflarłom lub którejkolwiek z tuteys/ych C. 
X . iri'łaricyi osobiście z m io n j . urzędoweni zaświadczeniami lub niepodeyżrzanemi świad
kami dowiodła, że w sa n e y  ilocie tą samą ieft osobą, za którą lię udlie.

Na koniec Po ftme Dołącza l ię , \ż kancelaryą kommiflyi mnieyszey w  kamienicy ’ o# 
kirem 46 niedaleko kntedrv na iszym  piotrze Umieszczono, 

we Lwnwie rgo Lidopada 1804 roku.
J j s e /  de Urutenyi, Galie łysko ira-o-uy Gubernator.

Zt r92kłza C. K . GalllcyySKo kra swego Prezydyant.
Ant. Jocej Witikler, gub.iprez. ttir, '1


